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S z a d  tra k tu le  s p ra w ę  p o k o ju  p o w a ż n ie ! 
Bolszewicy przygotowują atak no Rumunie!

( I J M B I J i  8 'Q 2 3 » s i a t y s l p e j 9  j Rząd traRtuje sprawę poRoju poważnie i szczerze,
Oświadczył to p. Patek delegacyi P. P. S,

(Korespondencya własna „G azety W ieczornej".)

Borysław , w  lutym.

-Dla najpotężniejszej gaiięzj przemysłu w  Pol­
sce t. j. 'przemyciu naftowego jest w ielk ie! donio­
słości stworzenie biura efcoraomteznio-statystycz- 
nego. Iz!ba ipracońawoów naftowych uchwaliła 
Jednogłośne na waihuem zgrornaidźeniu, odibytem 
w  Borysławiu dnia 5 b. rn- (Pod przewodnictwem 
dyr. Chłapowskiego myśj tę wprowadzić w’ 
c z m .

Imieniem' wydziału Izby  przedstawił dyr. 
W olfe ld  rt-eodizowiną konieczność wzm ożenia w y ­
siłków celem ratowania przemysłu naftowego. 
Brak m ateryafów  technicznych, niezbędnych dia 
ruchu kopalń i 'brak a ry  en/tacy i' co do kosztów  
wiercenia szybów  i ektsploatacyf ropy, stwarzają 
niemożność racyonalmej gospodarki i tamują roz­
w ój przemysłu.

Referent przedstawił konieczność założenia 
sekretaryatu Izby z  odpowiednim stałym  apara­
tem urzędniczym, którego zakres działania sta­
now iłoby:

prowadzenie statystyki produkeyl ropy, jej 
zapasów i ekspedycyi kolejowej;

uświadamianie prasy, niestety częstokroć 
źle  informowanej, o stosunkach i ważniejszych 
wydarzeniach w  (przemyśle;

prowadzenie ewidencyi zapotrzebywania ar­
tykułów technicznych, szybkie informowanie się 
u źródeł o ich cenach, sposobie n bywania i spro­
wadzania. Obecnie płacą przem ysłow cy każdą 
cenę za te artykuły, by le  ratować olbrzym ie ka­
pitały, inwestowane w  kopalniach, zapobiegając 
nader kosztownym  iprzerwom;

utrzymywania kontaktu z pracownikami w  
sprawie zgodnego unormowania stosunków ich 
płacy | aprowlzacyl;

udziel ie przemysłowcom wskazówek w  
sprawach podatkowych, utoezpfeczeniiowych 'ftp.;

Na utrzymanie tego sekretaryatu prellminule 
wydział Izby prac. kwotę 400.000 marek rocznie. 
Celem zabezpieczana środków utrzymania tego 
biura uchwalono podw yższyć odpowiednio opła­
ty członków.

Projektowane biuro winno stać Mę zaiste po­
w ażnym  i skutecznym czynnikiem pomyślnego 

Ciąg dalszy na etr. 2-giej.

Warszawa, 18. lutego.
(Te le f.) IG ) Delegacya PPS . w  tym samym 

składzie jak pnzy ostatniem spotkaniu z  'Naczelni­
kiem Państwa i prezydentem ministrów odbyła 
w czora j fconferencyę z  ministrem gpraw zagrani­
cznych Patkiem. Na czele ddegacyi stali posłowie: 
Daszyński, Perl, Ziemięcki, oraz generalny sekre­
tarz pariy i Sochodki. P. Daszyński ueasadniał po­
stulaty zawarcia pokojti. Nastąpiła dłuższa w y ­
miana zdań, w  czasie której minister Patek

■aświadczyi, że rząd sprawy ipokofu t-nurtuje po- 
ważnie i szczerze. Stan teu nie uległ dotychczas 
zmianie. W  p rzysz ły  poniedziałek będzie gotowy 
tekst odpowiedzi na .notę 'pokojową bolszewicką, 
z podaniem warunków. Tekst zostanie natych­
miast zakomunikowany komisyi spraw zagranicz­
nych. Następnie rząd porozumie się z  przedstawi­
cielami państw entenfy, poczerni skieruje 
odpowiedź pod w łaściw ym  adresem-

Bolszewicy przygotowują atak w wielkim stylu na Rumunię!

(T e le f.) (fr ) Z  Bukaresizttiu donoszą. Bolszew icy 
ściągają znaczne siify za Dniestrem na linii M ohy­
lewa. N a leży się tu spodziewać rozpoczęcia z  ich

Wiedeń, 18. lutego. strony o fen zyw y, pomyślanej na w ielką skalę. Po
stronie rumuńskiej w re wytężona praca, aby spro­
stać zadaniom chwili i stawić bolszewikom  odpo­
wiedni opór.

Rumuński sztab generalny podał się do dymisyi
nie chcąc hrać odpowiedzialności za wypadki na froncie?

Wiedeń, 18. lutego, 

(T e le l.) (fr ) Z Bukaresztu donoszą: Cały ru­
muński sztab generalny podaj się do dymjsyi. 

Pow odem  tego mtąłó być oświadczenie mi­
nistra rumuńskiego Blada n -  który miał oświad­
czyć w  parlamencie inmuńskim, iż. sztab generalny 
jest państwem w  państwie. Sprawa ta jednak ma

głębsze przyczyny, pozostające w  zw ią zk i z  m- 
ganizacyą obrony przed nawalą bolszewicką. Otóż 
według pogłosek krążących sztab generalny nie 
chciał wziąć na siebie odpowiedzialności za wszeh 
Idę ew ea  wypadki na froncie bolszewickim z po­
wodu złego stanu materyału żołnierskiego.

INTER WENCYA RZĄDU MA CHARAKTER E- 
NERGICZNY.

Warszaw h  18. lutego.
(T e le f.) (G ) W  uzupełnieniu wiadomości po­

danej w  „G azecie Porannej"1 nasz korespondent 
dowiaduje się, że kroki podjęte przez rtząd w  spra­
w ie cieszyńskiej mają charakter ostry i energicz­
ny, domagając się bezwarunkowego poszanowa­
nia .prawa i oddania Polsce je|} terenów.

P Ó Ł  PR O C E N T PE N SY I N A  RZECZ K S IĘ S TW A  
CIESZYŃKIEGO.

W arszawa, 18, lutego.
(Te le f.) (G ) Kolejąrze ziemi radomskiej posta­

nowili na rzecz okręgów  plebiscytowych opodat­

kować1 się i zawiadomili swoją władzę, że od' jutra 
pół procent swojej' ipejjsyś przeznaczają na rzecz 
Księstwa Cieszyńskiego.

JARM ARK G D AŃSKI JUŻ O T W A R T Y .

Gdańsk, 18. lutego, 
(P A T .)  W czora j wieczorem' odbyła się ter- 

mainość uroczystego otwarcia jarmarku gdań­
skiego, w łaściw e jednak otwarcie odbędzie s. • 
dbpieroi o  2 dni później, aniżeli Pierwotnie plano­
wano, a to z powodu spóźnienia się ekspoiaeów 
niemieddbh a pr z ecie wsz ystiki em z Berli-na. P rzy  
czynią tego spóźnienia są trudności transpjp-owe 
na kolejach (pruskich. - - .
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ukształtowania stosunków w  przemyśle nafto­
wym. Nie zaDOzna.emy wprawdzie faktu, że ma 
ano zadanie żmudne i wymagająpe znacznej ener­
gii pracy; rozwiązanie tego zadania zależne 
jest od ukwalifikorwaneg-o i sumiennego aparatu 
urzędirczego. Działalność biura winna stw orzyć 
wieruj obraz wydajności naszych pokładów rop- 
aycn i kosztorys wierceń szybów  i eksploataeyi 
ropy. Jeśli producenci, opierając cię na ścisłych 
danych, a me obracając w  cyfrach ogólnikowych, 
uzasadnią swe słuszne postulaty u rządu, ra leży 
spodziewać się uzdrowienia stosunków w  prze­
myśle naftowym. Daty mówią najlepiej same za 
sicb;c.

Wielkiej wagi jest również uchwała Izby prac. 
udzielatfa prasie in form acji, tyczący cli się prze­
mysłu. Oficyalne komunikaty Izby dadzą społe­
czeństwu polskiemu możność wejrzenia w  stan

Lwów , 18. lutego.
L  ooszernego artykułu p. n. „Na pogo­

rzelisku". drukowanego w  „Hromadśkiej 
)umce", wyjm ujemy ustępy najistotniejsze: 

(zet) T ego  roku buty w  Kamieńcu Podolskim 
kosztowały 7.000- 12.000 karbowańców, a jakie
takie trzewiki 2.000— 3.000 karb., ubranie męskie 
10.000— 12.fXK> karb. Za dobre futro żądano 40 do 
50.000 karb. za czasów7 'bolszewickich, obecnie nie 
kurić go taniej, jak za 100.000 karbowańców.

' M iasto nie może wsi dać niczego za chi eto, - 
gdyż samo nic nie ma. W ieś znowu nie chce utrzy­
m ywać oasożyta —  miasta, gd yż  sama ginie z 
powodu ruiny ekonomicznej.

Niema czem konia podkuć.
Niemą czem naprawić pługa. Podczas ostatnich 
walk w  listopadzie wojska ukraińskie porzucały 
armaty, bo liiepodkute konie nic mogły wyciągnąć 
podczas mrozu z pola walki.

Zakamarki chtuipskie ipełne. pieniędzy papiero­
wych. Nie mają wszelako one żadnej wartości. 
Odzienia za nie nigdzie nie dostanie. Nafty n cma. 
Soli nirnna! Ludzie

płaca za funt sołł 150— 200 karbów ańców.

Ze sżkół nie pozostało ani wspomnienie, ido 
nikt nie płaci nauczycieli, którzy z głodu poszli do 
powstańców. Podręczników brak. Nikt bowiem nie 
postarał się o ich wydrukowanie. Papieru niema. 
Niema na czem uczyć dzieci pisania. Nawet lekarz 
za arkusz papieru na recepty płaci 5- -7 karbowań­
ców. Atramentu takie niema.

Za to zboża na wsi ipodostctkiem. A le stoi o- 
lio w  zasiekach niemłócone. Niema po co ani dla 
kogo młócić. A  co wym łocą, idzie na fabrykację 
wódki. Zdaje się, źe nigdy

w*eś n*e piła tak zapamiętale,
ani tak beznadziejnie ciężko nie chorowała na ty­
fus, cholerę, czarną ospę, syfilis w tak ostrej for­
mie jak właśnie teraz. Lecznice zamknięte. Leka­
rze przeszli do metod znachorów i po omacku szu­
kają ziół, którem iby można choć dla suggestyi za- 
ftępić lekarstwa. Niema czem bandażować ran. O 
środkach dezynfekcyjnych nikomu ani nie śni się.

Taki obraz przedstawia się obecnie na Ukrainie 
D rogi? Transport? Z Charkowa do K jo w a  

trzeba jechać.., 16 dni. Pociąg staje co w iorstę: to 
odstrzeliwa się od bandytów7, to zbiera drwa. to 
naprawia drogę, to gasi pożar, gdyż osie niesmaro- 
wane zapalają się. Z Odessy do Ź.nerynki 6— 7 
dni w szczęśliwych warunkach z jazdą pod strza­
łami i niebezpieczeństwem zostać można zabitym 
dziesięć razy. Bo ci, oo czasem wydają się z dale­
ka powstańcami, zblizka Po większej części są po 
prostu myśliwymi, polującymi na cudzą własność 
5 życie ludzkie. W  stosunkach dyplomatycznych 
uznają tylko pieniądze: kto da w ięcej —  ternu słu- 
żą

L/rogi? P rze jazd? Droga z Wiednia do daw ­
nej granicy rosyjskiej kosztowała mojego znajo­
mego 60(1 koron, ą

Przemysłu naftowego f i ego rentowności; dadzą 
możność zrozumienia i spopularyzowania tej ga­
łęzi orzarnysłu w  państwie polsldem, będą zachę­
tą do  lokaty swojskich kapitałów-

Rząd i Sejm owiane duchem patryotyzmu, 
ipaorą słuszne żądania producentów, dążące do 
uruchomienia przemysłu a w a ft e  na konkretnych 
datach w  dobrze zrozumianym ilmeresie państiwa 
$ rozwoju życia gospodarczego, w  interesie s p a ­
rzenia bytu i pola pracy dla dziesiątek tysięcy lu­
dzi. Należy spodziewać się, że  biuro ckonomicz- 
uo-statys-tyczne będzie stanowić w ytyczną  dla 
przem ysłow ców , k tórzy przy jej pom ocy p rzy­
czynią się w  znacznej m ierze dlo uprzemy słcwie- 
nia Polski. Ropa, względnfe jd  desty laty są prze­
cież fundamentem istnienia wielu instytucyi fi­
nansowych O. L.

od Zfcnucza do Kamieńca PodoLAJego aż 5.001* 
karbowańców.

Prawda —  rolę gra waluta. P rzez rok od het-, 
mana do przyjścia Po laków  korona w zrosła z 40 
do 50 kop. na 3— 5 karbowańców ; matka z 85 kop. 
na 12 karbowańców. Jedyną bowiem  zasługą, u- 
kraińskich stfer finansowych było to, że wydano 
banknoty ha 50 karb., jako monetę najdrobniejszą 
i tym sposobem usunęły potrzebę drobniejszej 
monety .

Telegra f? Telefon? Jedzie się szeroką drogą 
i widzi w yw rócone lub ścięte słupy telegraficzne, 
porwane druty, sieć zrujnowaną na przestrzeni 
dziesiątków wiorst. Tak

powstańcy niszczyli koirunikacyę.
I tak na całej Ukrainie, Pociągi puszczano na ślepe, 
nie wiedząc, czy przestrzeń jest wolną, czy  nie? 

Porządek?

Każda wieś jesł odrębną republiką,
l gdy 'podczas wojny z Denikinem trzeba b y ­

ło ustawić niedaleko od wsi. artyleryę., wyohodzili 
uzbrojeni delegaci z oświadczeniem: „P recz  stąd! 
Inaczej swote działa za toczym y!"

W ładzę w e wsi mają ci, którzy : ą’ odważniej­
si i mają więcej broni i amunicyi.

W  szerokich , masach panuje straszna reąk- 
cyjność i nienawiść: do bolszewików, Denikina i 
d o .t jc h  wszystkich, którzy noszą broń i idą za 
zbożem. Najbardziej w p ływ ow e stronnictwa w ło ­
ściański —  socyal-rewolucjoniści i spółka w ło­
ściańska niejednokrotnie zw o ływ a ły  zjazdy w  ró­
żnych m astach ,podolskich. Ale zjazdy te nic przy-, 
chodziły nigdy do skutku. Przybyw ała  bowiem 
trzecia część albo też jeszcze mniej zaproszonych, 
gdyż

na Ukrainie niema teraz partyi, władzy, ani ludzi,
którzy mogliby powiedzieć z czystem sumieniem, 
że .mają szeroką popularność, mogą krystalizować 
len chaos w form y państwowe. Wszystkie gadania 
o jakiejś świadomości, o podnjos’0 ści nastroju w  
masach —  są tylko gadaniem judzi,' k tórzy własne 
pragnienia uważała za rzeczywistość.

Wszystkich znużyła wojna 

bez końca, a jeszcze w ięcej niezliczone grabieże i 
eksperymenty. T eraz  panuje tam tylko jedno pra 
gniehie: spokoju i jakiegokolwickbądź porządku!

NAOESŁftjit.
Spir BeUe-Uue ni. Legift n
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kolosalnego dramatu w 4 seryacS a 52 aktach

Krwawe zmory Paryża
O z ę ś ó  I T ^ a ,  20oii

ROSYANIŁ A  POLSKI M ARSZ NA W SCHÓD.

Lw ów , 18. lutego.
(ze t) W yznaczony Polsce pzez p. Clemence..u 

rolą na wschodzie nie bardzo zachwycają się po­
litycy .rosyjscy. W  diztonniku „Entente" zahrał 
głos Borys Sawinkow, członek dielegacyl kongre­
sowej rosyjskiej i kle,równik agencyi „Umojti'. 
Stwierdza on, że chociażby nawet Polska i Ru­
munia spełniły swoją rolę, choćby stały się fakty­
czna „kolczastym drutem", to zagrodzą brrisze- 
w izm owi pochód tylko na Zachód. Natomiast 
W schód stoi dl>a bolszewików otworem. P rzez 
iFersyę i Afgan stan może bolszewizm łatwo prze­
dostać się do lridyi. Ponadto po pogromie Dfenil I- 
na i Kolczaka może armia czerwona

•zaatakować Polskę i Rumunię.

- -  C zy  koalicya jest pewna ■— .zapytuje Sa- 
winkow —  że bolszewicy nie znajdą spazymie- 
rzeńców  w  Europie, gdy będzie chodzić o wojnę 
z  Polską i Rumunią?

Dlatego też radzi zawrzeć sojusz antybołsze- 
w ickiej Roayi z  Polską i Rumunią „na podstawach, 
godnych obu stron". Do tego sojuszu mogłaby 
•przystąpić Ukraina i pańslwa bałtyckie i kauka­
skie „na podstawie szerokiej autonomii, ale w  
żadnjmt razie nie na podstawie niezawisłości". 
Sojusz taki dalby na wiosnę br. tak silną armię, że 
•nożnaby ostatecznie zdław ić bolszewńzm.

Zupełnie z innej strony patrzy na ę sprawę 
organ p raw icy socya I-rew  oh i cyj n ej rosyjskiej 
„Pour la Russie , w ydaw any, jako tygodnik, w  
P r ryżu. Z powodu sfyanei m ow v  Clemencea" pik 
s-ZŁ tam p. E. Stalinskij

„Zan echano popierania sił reakcyjnych,, wal­
czących wewnątrz Rosyi, ciągle tylko ze szkodą 
Rosyi i demofcracyi rosyjskiej, która jedlna tylko 
zdąża] do ipraw7dziw ego ideału narodowego. P rze ­
cież nikt nie! uwierzę iż stare i nowe państwa, 
które zgodnie z planem, sojuszników mają dokoła 
Rosyi utworzyć wał. najedony armatami i bagne- 
tainLi bezinteresow nie zgodzą się na swoją rolę.' 
Przecież iitż dlatego, żeby zachęcić Polskę, C ie- 
lnęnćtau przy w iózł z  Londynu zgodę Lloyda 
Qeorge‘ a i ia to, żeby Oalicya wschodnia wtorew 
prawu narodów stała się polską. A  ta Polska Htż 
okupuje wielkie terytorya  .rosyjskie, zdobyte 
gwałtem  i ma zamiar okupować jeszcze -no.e. Ża­
dne z państw, wymienionych przez p. Clemenceau: 

[nie zgodzi się —  prawdopodobnie —  tva rodę żan­
darma. Tytko obecni kierownicy Polski celem łat­
wiejszego otrzymania od koal cyi żądanej ponto» 
cy, udają entuzyazm ."

G U CZK O W  G PO LSC E  I O  B O LSZE W IKACH

Lwów , 18. lutegc.
(ze t) „Sław ianskaja Zarioa" donosi: B. prezes 

rosyjskiej Izby państwowej i minister w ojny tłucz­
ków  oświetlił bardzo pesymistycznie nietoezpie- 
ezeństwo boiszewrzrniu dla Emopy przed repre­
zentantem Ligi kultury, Sytuacya nie tylko N ie­
miec, ale w ogóle całej Europy nigdy7 nie była tak 
poważna, jak o t  eonie. Z> w iarygodnego źródła 
wiadomo, że na wiosnę irozw nie się atak bolsze­
w icki na Polskę i Rumunię. ‘Położenie prołetairyatu 
polskiego jest okropne. P rzy  silnym naporzfc bol­
szewickim  bedzie mus'ała Polska poddać się i w 
ten sposób .Niemcy doświadczą bezpośrednio nie­
bezpieczeństwa bolszewickiego, tętn bardziej, że 
jeżeli Polacy zostaną zwyciężen i, pójdą razem z 
bolszewikami rosyjskimi na Niemców^

U K R AIN A  PRO PO NU JE POKÓJ R O S Y I B O I S %

Lw ów , 18 lutego.
(ze t) „Warszawiskoje S łow o" donosi z  Paryża :
Z  Bukaresztu donosizą o propozycyach poko­

jowych, 'uczynionych przez Ukrainę rządowi so­
wieckiemu, Są one następujące:

1) R °sya  uznaje niezawisłość Ukrainy i jej u- 
surój demokratyczny.

2) Ukraina dopuszcza legalne istnienie ukraiń­
skiej partyi komunistycznej, wszelako pod warun­
kiem, że pairtya ta zrezygnuje z  monopolu na 
w ładzę.

3) Rosya uznaje neutralność Ukrainy.
4) Dyktator Rakowskiji poda sic do dpTnisyi

Kulna na Podolu rosyjskiem i na Ukrainie,
Wysokość cen. —  Wieś i miasto. —  powódź pieniędzy papierowych. Funt soli 200 karbowańców7. 
— Brak szkól. —  Wyrób domowy wódki. —  Orgia pijaństwa. —  Brak lekarstw. —  Trudności ko­
munikacyjne. —  Waluta. Każda wieś osobną rep Miką. —  Re-*tcyjność mas. —  Chaos i znużenie.
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i  jego miejsce zajmie rząd, mianowany przez U- 
sraińoów, n. p. rząd Mazepy.

5) W ; miana towarów  między R osyą  a Ukrai- 
i ą  będzie odnowiona

ARESZTOWANIE MINISTRÓW UKRAIŃSKICH.
Lwów , 18. lutego.

(z e i)  Do „Wperedm" doszła wiadomość z Ka- 
nienca Podolskiego, że w ładze polskie uwięziły 
tam 11. lutego w ieczorem ministrów ukraińskich.

a m ianowicie: prezydenta ministrów I. Mazepę, 
szefa warszawskiej misyj dyplomatycznej, mini­
stra A. Lewickiego, ministra pracy O. Bezpatkę, 
pełnomocnika rządu ukraińskiego, rektora uniwer­
sytetu) Ohijenkę i przewodniczącego „Nacycmal- 
nago Soiuza" prot. Korczyńskiego.

Równocześnie nałożono sekwestr na ukraiń­
ski bank państwowy w  Kamieńcu Podc'skim.

Aresztowania w yw o ła ły  n iezw ykle wrażenie 
wśród całej ludności kamienieckiej i okolicznej.

jadro sdł poidłach, okazałe, potężne, młala dopie­
ro sprezentować nadciągająca niedziela^ 8 lutego, 
Za miejsce przeglądowe wybrano Orłowę, drogą 
nam1 już dhoćby ze względu na znajdujące się tam 
polskie giimnazyum realne, ważna jednak nie­
zmiennie dlatego, te  Czesi wysilili cały kunszt i 
teror polityczny, by nadać rojnemu temu środo­
wisku pepitaklie oblicze. R ządy by ły  tu wyłącznie 
w  ręku czeskicm, miasteczko kolonizowano for­
sownie, a (narzucony ludności polskiej kaganiec 
cisnął boleśnie i głębiej niż w Marnych najechanych 
mieiS'Ct wościaćh. Uważali też Czesi O rłowę za 
teren- który, gdyby nawet przegrali pieblscyt (o 
czem  niech nie wątpią) Utrzymają zawsze przy 
■sobie drogą dyplom atycznego targu, alias Bene- 
szowslkiego machiawelizmu. Jesdnak pamiętna nie­
dziela przekreśliła czeskie rachuby, a rynek o i- 
łowski, acz nile bez krwaw ego chrztu, powrócił 
ma łono polskie.

Posz ły  iwśid wzdłuż irysztackiej rubieży, zw o­
łujące Lud polski na walny w iec dio Orłowej. Sta­
nęły  kaźnie i radośnie wszystkie gniazda węglo­
w e 3 -*fabryczne, brać siermiężna, irtieszczażsrwo. 
zaw ody inteligentne. .Ale ton i przewagę nadawa! 
górnik patek®, czerwień też jego sztandarów była 
godłem wprost fantastycznego pochodu, Darem­
nie rozlep ili w ciąż jeszcze -sprawujący za dawną 
demarikfacyą bezprawne rządy Czesi, pstire a  kła­
m liw e plakaty o  zakazie wiecu przez komendę 
francuską, dare-mmie puścili w  ruch telefon i tele­
graf, prześcigając się w  szerzeniu fa łszów  ii bała- 
irauctw. Sypał się ze wszystkich stron lud polski 
dio O rłow ej, fortyfikowanej na gw ałt przez Cze­
chów. M iejscowe siły czeskie b y ły  oczyw iście ni­
kłym  strumieniem wobec -spodziewanej, potężnej 
fali polskiej, 10 też zatrąbiono na ala-rm w  M oraw­
skiej Ostrawie i na całem pograniczu, ściągając 
stamtąd na gw ałt polityczne posiłki. S form owa­
ne bojówki zwożono pociągam® j tramwajami. U- 
miejętna ręka dzieliła bojowców  czeskich na ka­
dry, obsadzając niehif przewidująco wszystkie 
ważniejsze prnkta i obiekty orłowskie. Madejowa 
^alka była jeszcze najmniej n iebezpeczn? bronią 
w  rękach herojów czesikich, zbrojnych w  może, 
bykowce ś okute w  żelazo drągi, rodkaj domoro­
słych lanc praskich. Nagromadzenie sterty .kamie­
ni stanow iły pokaźny zapas amunicyjny, do u- 
życia bronił w ięcej ukrytej irti-e przyszło dzięk- 
brawurze po skiej i zdecydowanej postawie żo ł­
n ierzy farouskieb

Pozycya, Czechów była istotnie świetna. Gó­
rowali pad rynikem, gdzie by? zapowiedziany w iec 
zajęli przyległe gmachy i w y lo ty  ulic oraz po­
kaźną część przytyka jącego kolejowego masypr 
-na którym stanął silny oddział czeskich boryteli, 
coś w rodzaju strategicznej rezerw y. Z okien'.

opowiada je dobrze. Paryżan ie .są, oczyw iście 
daleko dowcipniejsi. Pani Toom s mu dobrą figurę, 
ale jedynie dzięki ternu, że w is, gdzie kupować 
gpnsety. Ja zaś me potrzebuję gorsetu, chyba, że 
chcę, a to gn 'ew a Niną, bo twierdzi, że pan? 
Tooiws, pomimo iż jest manka trzech córek, ma 
figurę lepszą offbmnie. Jakgdy-by m ężczyzna m ógł 
o  tem bądzić! Pani już odchodzi?

—  Muszę. T y le  mam roboty w  domu.
—  Chwileczkę! K iedy pani jest wolna? Za­

mierzam w ydać skrom ny obiad w Grand Ho 
telu.

Dolores zawahała się, w parzona  swenw 
widfcienti oczym a w  ożyw ioną tw arzyczkę hra­
biny.

—  Nie. N ie zaproszę p iw n ego  m ęża! — rze­
kła ta  nstatwa. —  Ani N b  a. Którego wieczora 
m ąż pani będzie zajęty?

—  Zdaje mi się, że w  czwartek... Obiad |w 
tnęskiem granie w  ambasadzie.

—  A  zatem zapraszam P-.nią na czw artek o 
pół do dz!ewiątej... Grand Hotel.

—  B a idzo  pani uprzejma —  odparła Dolores, 
jeszcze z wahaniem. —  Ale kto będzie jeszcze?

— Jaka parni podejrzliwa!
Hrabina zaśmiała się wesoło, jak przekorne 

dziecko.
—  Jeśli Pani obawia się kogoś, proszę po- 

Yv 'cclzieć, a nie zaproszę go.
—- O baw ia! A  kogóż m ogłabym  się uoawiać? 

Przy jdę napewnoi
(C . d. n.).

Z zagrożonej frysztacKiei rubieży.
Złapał polskiego górnika dla sprawy narodowej. —  Po pęknięciu linii denrarkacyjnej. —  Dzień 3 i 8 
lutegc. —  Pod karwiuśkjjji ratuszem i na orłowskim rynku dokumentuje lud polskósć cieszyń­
skich kresów. -  B> gnety 1 sulice czeskie bezsilne wobec żywego mun* piersi polskich. — W ie­

czyście I niepodzielnie przy Polsce

(Korespondencya własna „G azety W ieczornej*4.;

Frysztat, 12. lutego, 
Chrobry lud nasz, acz spędza najpiękniejsze 

godziny dnia —  ni;by kret —  w  mrocznych ko­
palniach lifb na kształt salamandry w  rozja­
rzonych hutach ogniowych —  nose w  sobie, gdy 
wyjdzie na słońce i pow ietrze, orle loty, szero­
kie, żyw io łow e, zw łaszcza gdy idzie o narodowe 
ideały i obronę praw  i granic ojczystych. Tych  
strzeże n iezłom ne, zawsze, wszędzie i samorzu­
tnie. Dwom  takim górnym 'otom, zrodzonym z 
miłosnego ojczystego; rozmachu, kruszącym do­
szczętnie 'legendę o naturalnej czeskiej sile w  
kraju cieszyńskim, pragnę dziś zw ięz ły  poświę­
cić opis. Ująć chcę ten ogromny, polski strumień 
ludowy, co z  pęknięciem sztucznej tam y czeskiej, 
bluzną? żyw io łow o  ma zaprzeezafną nam ziemię 
Ł popiytnia' poprzez tobalone bastyony znienawi­
dzonej linii deinarkacyjnei do Karw iny i Orłowej, 
zamienionych najwymyślniejszą zdradą ł żelazną 
pięścią busycką na czeskie grodyszcza.

Dobiegał .południa piękln-y, słoneczny dzień 3 
lutego. Go dopiero cofnął się g łów n y trzon woj­
ska czeskiego z Kaiiwimy, gdzie zostały jeszcze 
tylne straże a cala sfora żandarmska, teroryzują-c 
do w czoraj bezhtośn - Polska ludność. Uchodźcy 
kar Mińscy, zmuszeri ongi do -szukania u nas 
schronienia przedl kaźnią czeską, żalu się na frysz- 
tackum rymku w  rozradowaną gromadę, gotującą 
się do powrotnej drogi. A le Fryszta-czante nie chcą 
puścić samei, męczonej ka-rw iń-sikiej braci i w  je­
dnej chwili pada okrzyk „w szyscy  do Karw iny14. 
W  niespełna iF-ół godziny pow iewają nad wciąż 
rosnącym tłumem dwa sztandary, jeden d bar­
wach narodowych, drugi tutejszej polskiej -pai-tyi 
socyalistyczutej. Kapela intonuje rzeźkiego marsza 
i w szyscy  ruszają rozpromieniani ku Olzie, na-

R O B E R T  H IC H E N S . (10)

PŁODNY SZCZEP.
PO W IEŚĆ .

Tłumaczyła z angielskiego

BR. N E U I  E L D Ó W N A .
(Ciąj- dalszy)

—  Za mnie i tak nikt nic nic kupił —  odezwa­
ła się Dolores z nagłą goryczą.

—  Co? A piękny mąż? Przecież on pani taki 
oddany! C z y i  nie okupił panią szczęścia w  mi­
łości?

Gdyby Dolores miała być w  tej chwili szcze­
ra, 'krzyknęłaby: „N ie ! N ie! Nie okupił mną 
szczęścia' Nie okupił!44 Ale wobec tego z kim by­
ła i gdzie była —  w- tej sali z zielonemi, upsttz-o- 
tiemi ztiotem 'kolumn., zasłanei różow ym i i ponsowy 
mi kobiercami, umiejętnie oświetlonej, pełnej plot­
kujących, głosem przyciszonym  kobiet, odparła-

—  Piroszę jeszcze o  fihżankę heroaty. Teo  
: ia jesteśmy bardzo zgodna i kochającą parą. 
Ale, w idzi pani, m y inaczej rozumiemy życie. 
Bierzemy małżeństwo daleko poważniej, niż pa­
ni ze swoim mężem

Hrabina nalała herbatę i skrzyw iła m ały 
nosek.

—  A leż mój Nmo by łby  gotów  brać małżeń­
stwo bardzo poważnie, gdybym  ia chciała —  
odparła — podałac filiżankę.

rzuconej przez Czechow  za graofczną rzekę. Z 
miianych po drodze dom ostw  wysypuje się kto 
żyw  i łączy  z pocboiaem. sformowanym odru­
chowo, bez jednego agitacyjnego słowa.

Rozrzucane za- Olzą żandarmskie* placówki 
czeskie, zaskoczone tą wczesną rewią sił polskich, 
stają jak skamieniałe, blednie z zgrozy  i trwogi 
niejedna tw arz siepacza, tłum polski, godny, spo­
kojny, pobłażliwy wobec napotykainy-cfo, o p ó ź ­
nionych żołnierskich taborów czeskich, wkracza 
w e w zorow ym  ładizie oio Karw iny, gdzie rozsza­
lał się huragan enfcuzyazmu i .adości. Jedna 
chwila —  a pochód wzrasta do potrójnej lierby 
3 staje z  narodową' fanfarą or std karwińsiam  ra­
tuszem, szumnie rekłrarrre wawym okopem św. 
T tó jcy  czeskiej. Tu przemawiają do zebranych 
■miesi ytdzenll kresowi działacze, redaktorzy : W a­
do ń i Ster, oraz irofoofcnuk fry o staoktoj stalowni, 
Pilarek, ą^kaąde ich Słowo tó grom  oskarżenia 
czeskiego bezprawia na żiemł potekiej i p rzy ­
sięga nieoddania z n iej ani jccPnej ipaędzi. Oskar­
żania t-ego i ślubowania słuchają urzędujący w  
ratuszu czescy matadorzy, a jakoś nikt z gory 
czy z dołu, nie kwapi się z  odsieczą koroiiie św. 
W acław a, wymiecjionei moralną siłą i postawą 
polskiego ludu w  mgnieniu oka z  patryotycznej 
Karw iny, podawanej jeszcze wćzoraj ze stalowej 
ambony, podi osłoną żołdackiej spdisy i kula —  za 
czeską M ekę. Nie ostygło jeszcze dobrze kainowe 
łoże po odeszłych za Ostraw ie^ pułkach, a czss- 
kość Karw iny iakgdyby -w ziemię się zapadła i 
poczęło się moialrte w łc  darstwó polskie.

A le patryotyczna mamfes*acya dzielnych 
Ftysztaczan w  Karwinie, niezakłócona najmniej­
szym  nieprzyjaznym incydentem —  to tylko dro- 
bny manewr czo łow ego, parodiowego oddziału,

—  D opraw dy! A  w ięc  dlaczego pani nie 
chce?

— Dlalegc, że m am  swój steuiuel, innego zu­
pełnie rodzaju.

Spojrzała w  wielkie zw ierciadło obok.
—  W  talciej obcisłej sukni kobieta, nie mają­

ca  mojej figury, jest poprosi u postrachem... Có- 
dosseum, usiłującfc być Aihambrą. —  Błysk tryum­
fu opromienił nagle iej ładną, żyw ą  tw artycz- 
kę. —  I tnówną, że ja nie mam pojęcia o  epoce 
starożytnej! —  zawołała, rada z siebie, jak dzie­
cko, —  Jak labym  chciała, żeby tą starsza pani 
była  mnie teraz usłyszała!... Ludzie nie rozna!i 
się aa mnie. M ów ią, że jestem Płocha.

W  te j chwili na przeciw ległym  krańcu sali 
ukazał się nężczyzna w o  pow ażnym  w y ­
razie tw arzy, bujnych, jasnych włosach, długim 
nosie, z monoklem w oku, nięzawiesaonym na­
w et na sznurku, w  tow arzystw ie ładnej, drobnej 
złotow łosej kobiety, która m iała rysy  pospolite, 
porcelanowe ,niebieski*- oczy , wystające policzk*
i ubraua była w  krótką, zieloną, aksamitną su­
knię; opok niej zaś szla mała dziewczynka z żół­
tym  warkoczem , zw iązanym  szeroką, czarna 
wstążką.

—  Nino ze swoim najnowszym ideałem! —  
zawołała hrabina. —  Pani Toom s jest Am ery­
kanką. W fdzi pani? siadają! Nino mnie nie zoba­
czy... n igdy nic nic widzi, gdy nosi monokl.

—  C zy  pani zna Panią Toom s?
—  Nie. A le w iem  o niej wszystko, co powin­

nam wdedz:eć... od Nina; lubi bow iem  opowiadać 
'm i ró fn e sw oje przygody- A . juk a *  Rzymiainww*-
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sam-owicJe 'rozpalone oczy  rozm ieszczonych po
kilku wojowników. Tw arze braidijagów z taig ro­
syjskich, skrywają ooś pod marzu-co-nymi płasz­
czami, .''uikby rew o lw ery  lab granaty ręczne, prze­
znaczone do sian'a zamętu i zniszczenia w  w y ­
dartych, w pobo<żrnych życzeniach czeskich. z cr~ 
iowsikiego ryn-ku szeregacn (polskich.

W  iak nastroszoną paszczeke czeskiego lwa 
maszerowaliśmy beztroskliwie z Frysztatu, mając 
p rzy  boku kobiety i wyrostków , ufni, że  przecież 
dążymy na pokojowy wiec, a n ie bojową /wadę. 
Zrazu szła z nami 'najbliższa sąsdedzKa grupa z  
Parkowa, w  dalszej dradze przy łączy ły  się do 
nas bratnie drużyny, z chorągwią i muzyką każ­
da,- z So winią, Karw iny, Starego Miasta i Dąbro­
w y . Złączony pochód dał się zaledwie okiem o- 
garnąć.

P^zy wejściu db O rłow ej zabiegło nam dro­
gę kilku sitnie poranionych druhów, nieom ylny 
znak krwawych zamiarów i poczynań czeskich. 
Takoż rynek orłowski przedstawiał jedno wielkie 
pole' walki, na którem właśnie utrzymali się zw y ­
cięsko dzielni górn cy z Łazów , k tórzy  przyszedł­
szy pochodem pierwsi do Orłowej, zmuszeni byli 
wytrzym ać sami jedni rozbójnicze natarcie iprze- 
tnożnyoh sił czeskich. Naciskami ze wszystkich 
stron bohaterscy Lazaine, padlęli (nierówną wal­
kę raz w yparci z rynku, sforsowali przejście na 
now o i  zatknęli pierwsi zwycięski S2iand«ir na 
w lecow em  miejscu.

Sztandary nasze burzyły w idocznie krew w  
żyłach czeskich i atawały się ośrodkiem najzażar in­
szych walk. Z kolei poczęła się przebijać na rynek 
d.uźyna ze Starego Miasta, za nią torowała so­
bie drogę Dąbrowa- i Karwina, gołą pięść polską 
przeciwstaw iając uzbrojonej hordłzie, w sp in a  ga­
rn ej teraa przez całą rotę czeskich żandarmów, 
k tórzy w ystąp iw szy w  imię bezpieczeństwa i po­
rządku i łudząc francuskiego kapitana, że lad u- 
tozymają, skierowali z górą pięćdziesiąt lśniących 
bagnetów w  napierający tłum polski, 'Nie stropił 
się widokiem połyskujących ostrz, obok wielu in­
nych praw dziw y dniu tego bohater, pan. Gabryel 
Ogródki, przewodniczący naszego m iejscowego 
plebiscytowego kom tetu i porwał za sobą z  kolei 
gniazd^ frysztackie do szarży na bagnety i suiice 
czeskie, zasłużoną pierś na największe niebezpie­
czeństwo wystawiając. M ężny nasz chorąży, pan 
Zw iaz, dwukrotnie uderzony czeską pałką, nie 
puścił z rąk sztandaru i wkrótce załopooał ohora- 
gwiatry znak frysztaekk piąty z azędu na miejscu 
'żborńeim.

Zwyćkesita lala poiska rossa.. olbrzymiała z  ica- 
ż.dlą chwilą- Zewsząd nadciągały nowe drużyny, 
sypał się lud hartowny, twardy, z oddali dolaty­
w a ły  echa muzyk’ , dźw ięczne gońce nowych po­
siłków- W iwatom  i radosnym powitaniom nie ma 
końca, już: Rai, Fręki, Kaczyce, obydfwie Suche, 
Szumbamk, B łędow ice i Gihrachcice stają coraz to 
pewniejszą stopą na orłowskim1 bruku i formują 
zwarte, braterskie colisko. Chwilami mam złudze­
ni e, że  to dawne zaścianki pclskie w stały na od­
głos trąby Gradywa i ciągną w  błękitnym blasku 
bojowej chwały.

Zbrojna w  prawo moralne i nieustraszony za­
pał dłoń .polska, w ybJa snuć smocze zęiby czeskie, 
bo1 awantiiTUjąca się zgraja, schowana teraz za 
kordon żandarmów7, sta na się już tylko przeraźli­
wym  świsitem tysięcy gw izdaw ek i intonowanenr 
pieśniami czeskiemi ża g te z y ć  poczynający się, 
w ygrany w iec. Z  50 tysięcy piersi polskich rozle­
ga się chorał narodowy, w  którym  pc-zepaaa pie­
kielna muzyka czeska, giną w rogie strofy. Łecz 
pram ie równocześnie łamią się szeregi czeskie, 
mieszają żandarmeryę i poczynają wśród paniki 
uchodzić. Stojący na kolejowym, wale sukursowy 
odldział czeskich kondotyerów  zaskakuje na łeb 
na szyję z  nasypu i rw ie w  pele, oszalały z  przera 
żenią. T o  Stonowa, witana grzmotem radosnych 
oklasków,, zjawiła się na płacu i runete jak hura­
gan na prowokujące bandy czeskie. Męczeńska 
gmina, która -naCwIęcej ucierpiała on czeskiego na­
jazdu wleczona po- turmach i kazamatach ostraw- 
skich, ucząca f?ię ną św ieżych grobach pobitych 
przez Czechów-- ojców  i synówr narodowego hanu 
i wytrtwania. B y ł to moment-, w  którym zwycięski 
na całej linii lud zagłębia mógł by ł wym ieść ze 
szczętem -robactwo czeskie. Zw yc ięży ła  szlachet­
na natura polska niezdolna ścigać pierzchającego 
przeciwnika. Stropiona zr-ozn żandarm erii cze­
ska miała czas ochłonąć, a chcąc pomścić haniebna

rozsypkę towarzyszy, słderpwała luty w  tłum
polski, gotując się do saiwy. A  żyw a  rubież frysz- 
tacka się nie ugięła. Ten i ów, widząc błyszczą­
c y  rząd stalow ych luf. w  pięści splunął, nieliczne 
wr tłum e knzywakd (tak nazyfwają ślązacy kije) 
podniosły się jakbv na komendę w  górę. chwila 
~  a padną setki, lecz pozostałe tysiąca porwą tła 
strzępy umundurowanych zabójców. Szczęściem 
kapitan francuski rzwoa się przed! oszalałą z 
wściekłości żandąi mską sforę i zastępuje ją linią 
własny ch żołnierzy.

Za francuskim bagnetem czują się prow oka­
torzy czescy bezpieczni, jawią się w ięc  nawrotem 
na pobojowisku, nie są jednak już zdolsii zerwać 
polskiego wiecu, jednego z największych, jakie 
zapisać będą m ogły kroniki naszego politycznego 
i narodowego życia. LK> nieprtzeirzainych tłumów 
przemawiają kole,ino p o s iw ia ł  weteran kresów, 
Andrzej T d le r  i m iody enbuzyasta Edward P ila­
rek, a każde słowo fci-asi łuną chluby i zapa-Itu roz­
radowane tysiączne oblicza-, kładzie niezniszczal­
ny stygmat praw  naszych do cieszyńskiej ziemi.

Tak zburzy7! -chrobry lud śląski wzniesiona za 
O lzą czeską Bastylię, zaświadczając z pier wszem 
zelżeniem praskiej Obroży, dokąd w ieczyście pra- 
g r !e  przynależeć. JeżeH zw ażym y, że pamiętnej 
oćłowslkiej niedzieli odbyły się równocześnie dwa 
'mponufece polskie w iece w  Bogumiuie i Dzie­
dzicach, na jakich drobina czeska nawet pary pu­
ścić nie śmiała, a otrąbiony przez pepfdka tubę 
w iec śląskiego Wesyasza Kożdonia, nie wykłuł się 
nawet z e  swojego zalążka w  Cieszynie, palącym 
uroczyście dziennikarską fliagę sprzedajnego reu 
negata —  będżiemy miefi w ierny obraz, w ielkiej 
rewii sił ludowych w-- Księstw ie Cirszyńskiem, 
które zadokumentowało 8. lutego na czterech 
swoich krańcach nierozerwalną jedność z  polską 
macierzą. Dr. A. B.

Mafy fbjleton.
O R -O T .

PIEŚŃ O MORZU POLSKIEM.
N a o b ’ęciL wybrzeża Bałtyku  

przez Rzeczpospolitą.

Głuchy pomruk przelata głębię morza siną,
Na dnie Bałtyku dzwonią wojsk prawiecznych

[zbro je :
Kocham cię1 Tyś jest moja, o polska kraino!
Tyś jest moja —  grzmi mor/e —  a ja jestem twoje! 
Twój duch, Polsko, b j ł  mo;ę, a ja two;ą sirażą!... 
Tak Bał yk szumi brzegom i upada twarzą 
Na piaski i do piasnów piersiami pi/ywiera...

O, morze! dziś bohater wita bohatera!
Dziś żołnierz, co do ciebie pątował o.l wieku,
Co jeszcze z bitew świeżych świętą krwią ocieka, 
Tę krew obm je w tobie! i tym ze kr.wi chrzęstem 
Powie ci- „Jesierr!" a ty zaszumisz mu „Jestem!" 
I gdy nasze chorą- wie w odach twych zanurzy, 
Gdy się fala Bałtyku ich płomieniem wzburzy, 
Gdy polskich a>-mat strznły, juk „Veni Creator", 
Zahuczą trmu Bogu, co rozwalił zator 
Niewoli, gdy. ostatnie ogniwo jej sczeźnie, —  
Zagrzm ą dzwony w Wurszawe, w Wilnie,

[w Lw wie, w Gnieźnie, 
W  Krakowie i w Poznaniu, a ,ch nieśń r. zb.yaną 
Wichry szału radości nad całą Ojczyzną,
Że ty znów jesteś naszeł Morze! twój ssr.ydłaty 
Wiatr niechaj nas poniesie na światy! na światy! 
Niech tchem olbrzymów piersi wypełni po brzegi! 
Niech da nem pod gwiazdami, na morzu, noclegi 
Ptłne Boga, niech dn> nam da twarde i znojne, 
Abyśmy, o Bałtyku, wygrali tę wojnę,
Którą bojują lud/ o wieki .spokojne!

Grzmij, morze! bij o brzegi! rwij podłe okowy! 
Ciskaj na ziote piaski bi-łej pia y kwiatem!
Gdy zechcesz: z twego łona świat wytryśnie nowy, 
A my:znówbędziem strażą nad tym dobrym światem!

W A P E S Ł A M 5 .______
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Wojna a choroby serca.
O czem nas wojna pouczyła? — KompanzacyA 
pod wpływem silnych wzruszeń. —  Twarda szko­
ła wojny, posunęła wiedzę naszą. —  Dwie metody 

badań.

U.
Lwów, 18. lutego.

Doświadczenia nabyte czasu w ojny -pouczają, 
iż pod w pływ em  wzruszeń duchowych, psychi­
cznych, następuję kompenzacya, czy li w yrówna­
nie oliorego serca z dziwną łatwością oraz. że z 
równa łatwością uruchomia takie chore serce ca­
łą swą energię, by spełniać nienagannie owe żąda­
nia sprawnego motoru, poa nr rymującego życie w  
organizmie.

Spostrzegłem też niejednokrotnie, iż ludzie z 
ciężiko chorem sercem, zachowywali zupełny spo­
kój nerw ow y 1 fizyczny w  obliczu groźnego nie­
bezpieczeństwa, naprzykład podczas ostrzeliwa­
nia -miasta, wśród huku dział i wybuchających w o ­
koło bomb i szrapneli —  sdzie możnaby spodzie­
wać się wlaśn'e u -chorych, ątakiu sercowego Łub 
zaburzeń kompenzacyijnyoh. Zaburzenia pokazy­
wały się raczej w  jakiś czas po ustąpieniu niebez­
pieczeństwa.

Zadaniem sztuki lekarskiej jest przedewszysr- 
kiem ocenienie staiui danego'serca, rozpoznanie, 
która część tego misternego narządu jest chorą, o- 
raz jaką jeszcze energią zapasową serce to rozpo­
rządzać może — a następnie po postawieniu tra­
fnej dyagnozy: —  doprowadzić chore serce do zu­
pełnej kompenzacyi przez stosowanie odpowie­
dniego leczenia i wreszcie, kompenzacyę tę u 
trzymać jak najdłużej.

Tw arda szkoła wojenna posunęła w iedzę na­
szą o duży kroili naprzód tak w jednym, jak w 
d-Usim kistonku. Dla d-ok’adraeigo Iba-dania serca 
mają nowocześni leka-rze prócz dawnych, znanych 
sposobów7 —  do dyspozycyi ca ły szereg w yn aaz- 
kó iv i metod- odkrytych zaledwo kitka łat przed 
w-ojną,. a obecnie jeszcze u leczonych  i udoskona­
lonych. Z tych licznych metod, wspomnę tylko o 
dwu najważniejszych, a temi są : —  fotografowa­
nie serca promieniami Róutgenn. oraz ustalenie 
w iernego obrazu czynności przedsionków i ko­
mór serca, zapomocą tak zwanego el-ektrocaidio- 
gramu.

W iadomo powszechnie, że rrzy  stosowaniu 
promieni Rentgena, można w  pewnych warunkach 
w yw o łać  na pł3'cic fotograficznej cień narządów 
wewnętrznych, a w ięc i  uwidocznić kontury ser­
ca. Obecnie udoskonalono przyrządy i metody dla 
ściślejszego rozpoznania (dyagnozy) iekarskiesfo i 
doprowadzono do tego, że zaczęto robić stereo­
skopowe, to znaczy podwójne zdjęcia fotograficz- 
n-o-róntgeiiowskie serca —  zdjęcia w  ten sposób 
ustawione, że -patrząc na nie przez odpowiedni 
przyrząd, w idzim y serce plastycznie i łatwo mo­
żem y się. zoryentować co do jego wielkości, 
kształtu, oraz stosunku, w  jakiem się ono znajdu­
je do swego otoczenia. M ożem y również oznaczyć 
;ściśle. c zy  niema w  sercu oamem. lub jego otocze­
niu jakiegoś ciała obcego, nip. rocisku, kuli lub i- 
g ły  itp. Ła tw o  każdy zrozumie, i i  mając serce u~ 
widocznione na obrazie p'astycznym, możemy do­
kładnie studyowac wszelkie jego zmiany. Skoro 
jeszcze i to weźm iem y ipod uwagę, ż e  przy tvch 
udosk-onalonyoh przyrządach, m-ożna uwidocznić 
na kliszy nawet cienkie w arstw y wapnia, które 
niejednokrotnie osadzają s;ę na ścianach naczyń 
krwionośny cl, (przy zwapnieniu ży ł I arteroscle- 
rosis) —  to pojmiemy, do >ak ścisłych rezultatów 
badania dojść mażem y zagx .nocą nowoczesnych 
metod posiłkowych

Nie dość na tem —  bo oto także i czyrmosc 
serca,, tak jego przedsionków, jak i K-omór, w e 
wszystkich fazach, daje się dokładnie uwidocznić 
zapomocą promieni Rontgena, do czego -służą, tak 
zwane zdjęcia Róntgeno-kinematograficznc. Zdję­
cia te, polegające na tych samych zasadach, co 
inne zdjęcia kinematograficzne nietylko umożli­
wiają na-rn, studyurn różnych okresów ezyiuiości 
serca, ale -później także i pokazywanie tych czyn-
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uości szerszemu audytóryum w  ceiach dydakty­
cznych.

Drugi sposób, (o  którym wy-że' wzmnnkc wa-. 
Jem), mający zasadnicze znaczenie w  ocemanm 
.'sprawności serca, oraz rozpoznawaniu chorób —  
to jest graficzne rej estrów a nic z ipomoca. p rzy ­
rządu rysrującago automatycznie w liniach krzy­
wych1: wszelkich czynności i najdelikatniejszych 
drgnięć serca. Sposób ten, k tóry oodczas wojny 
znalazł bardzo szerokie zastosowanie, polega na 
tern, iż przy każdym skurczu serca, ••powstają —  
obok innych zjawisk —  także i prądy elektryczne, 
lak zwane prądy czynnościowe- zatem nader czu­
ły przyrząd, z w any elektro cardhgrąmeni, notuie 
ściśle każdy skurcz i rozkurcz badanego scr^a. A  
dzieje się to tak: — ie prądy czynnościowe serca, 
doprowadza się z  odpowiednich lo e is c ' pow ierz­
chni ciała (zazw yczaj z ramion !::b z pobudź'-11 za- 
pamocą stosownego urządzenia, do mikroskooijnie 
denkiej nitki kwarcowej* zawieszonej potbiędzy 
dwoma biegunami elektromagnesu. Ssoro połączy­
m y -badanego człowieka,- zaopatrzonego w  w yże j 
wzmiankowany przyrząd,' z elekirocardiograiriein 
(Einthovena) — to spostrzeżemy, że pod w p ły­
wem czynności serca, wychyl t s>.ę owa nitka 
kwarcowa ze swego pierwotnego położeni i mia­
rowo i rytmicznie. P rzy  sercu n >niia!nein, zdro- 
wem, wychylenia te są naturalnie zt.pełnie mia­
rowe, lecz p rzy  serott 'schorzałem, w j  chylenia ni­
tki kwarcowe, są ąicrdwnomie-uc arytmiczne — 
Cień ow e j mikroskopijnie cienkiej mleczki. odpo­
wiednio powiększony przez, system soczewek — 
pada na papier fotograficzni^. n?.cz .iony, a przesu­
w ający się zapomocą przyrządu zegarowego. Po 
skończonem badaniu, pasek owego, fotograficznie 
traktowanego papieru, przedstawia system krzy-1 
w izn. Jak już wspe-mniałetn, każda faza czynności 
serca, czy jeg.i przedsionków, czy kamer — ma 
swćj w yraz, w pewnym odcinku tym U krzyw izn.

>Z wzajemnego stosunku poszr-egolny ch czę­
ści tych krzyw izn z odległości, końców, z inter­
walów. oraz formy dąuej krzyw izny, odczytuje 
wprawne oko lekarza te znaki i ich znaczenie, po­
dobnie jak telegrafista odczytuje znaki, przesłane 
mu przez aparat telegraficzny. Można stwierdzić 
poniekąd, żc serce samo ujawnia swoją chorobę 
zapomocą tj;ch znaków, zdradza s:ę ze swą słabo­
ścią

,D.o nadań serca używam y jeszcze różnych 
przy rządów, mierzących pakcie xrw> w  systemie 
naczyń krwionośnych, oraz .szereg innych apara­
tów, że wspomnę tu jeszcze tylko o przyrządzie 
do mierzenia siły sorea (warno przy osłabieniu 
mięśnia sercowego) ■ lecz wymienianie tn ty cii 
licznych aparatów zadaleko b\ na* zaprowadziło.

Ze wszystkich powyższych, szkicowo ikrót- 
kich wzitranek widzimy, że możność ścisłego ba­
dania serca poczyniła w ostatnich czasach cgro- 
mny krok naprzód, a co  najważniejsze, że metody 
dokładnego badania, które przedtem uprawiano 
tylko w laboratoryach fizyolog:cznvch, !ub w  spe- 
cyalnych klinikach dla celów orze ważnie nanko- 
w ych —  znalazły w  czasie wojny, orzez postępo­
wych lekarzy, w  szerokiej mierze zastosowanie 
praktyczne.

Dr. S. Stanber.

PQSIEDZFM A
9KO-GDANSK.

KOMISJI GRANICZNEJ PC L- 
R O ZPO CZ\N a JA SIE DZISIAJ.

Gdańók, 18. lutego.
(P A T .) W czoraj przybył tu przewodniczący 

głównej kom isji granicznej i odbył Konferencję z 
p. Toyerem . Posiedzenia kom isji granicznej pol- 
sko-gdańskiej mają się rozpocząć w  dniu dzisiej­
szym. „Dan*. N. Nachr." omawiając te posiedze­
nia piszą, Na p ierw szy plan narad (komisyl w ysie­
wają się 2 k w es tie  a  mianowicie kwestya Tczew a 
i półwyspu Heli Krótkie panowanie polskie w  
Tczew ie  wykazało, że Ud&ńsk bez T czew a  nic 
może istnieć. Obszar Hohensteim’ (Psaczółk i) i 
Guitlandu musi być przyznany wolnemu miastu 
Gdański.u abi zapewnić mu swobodną komiwii- 
ikacyę wewnętrzne. la k  samo nie nTeitla sobie 
pomyśleć na dłuższą metę portu gdańskiego bez 
HeJur, gd y ż  póNcyMfo ren jest kuczcm do wolnego 
miasta Gdańska. Obie te sprawy są dla Gdańska 1 
kwest yą życia

w y  aa przestrzeni N ow y Sącz— Tarnów. Z pomo­
cą kolejarzom nowosądeckim p rzyszłL  robotnicy 
krośnieńskiego zagłębia naftowego > przekazali 
im pół w agon* mąki. Na wn'osski komitetu mę­
żów zaufania uchwaliło zgromadzenie kolejarzy 
objąć natychmiast pracę z terminem do nonie- 
dsziałku ramo. O ile zaś reguiann.a i pewna apro- 
w izacya tnie będzie zapewnioną, wstrzymują się 
koiejarze od poniedziałku ramo od pracy dla ru­
chu pociągowego. Posłów  chłopskich Poro czka i 
Maicura, jadących do W arszawy zatrzymano w  
N ow ym  Sączu. Rozgoryczeni na paskarzy chłop­
skich kolejarze z okrzyk iem : „precz z w yzysk i­
waczam i!" zawieźli na taczkach za miasto

PRACOW NICY REDAKCYI „NOW EGO DZIEN­
NIKA" STRAJKUJĄ.

Kraków. 18. lutego. 

Ic L f.) (G ) W  redakcyi tutejszego syoniisiy-

PO LS C Y  URZĘDNICY POLICYJNI W  GDa NSKD
ORGANIZUJĄ SIE-

GJafcA, 18. lutego.
(P A i . )  Tutejsi urzędmcy policyjni narodowo­

ści polskiej postanowili1 utworzyć odrębny . wią-
zetk ekcrnoniicznij- i w tym  celu zwNadt zebr tnie, 
wszystkich urzędników policyi narodowości to l-  
skiej w Gdańsku. Jako kdneim j z inieyatorów 
tego zebraira p. Makowskiemu wytoczono w  na­
stępstw ie tego dochodzenia o zdradę stanu, trak­
tując go jako obywatela pruskiego. Prezydent 
po lic ji Friihetigrl udzieli p. Makowskiemu rady, 
aby o ile czuje się Polakiem, ustąpił z urzęau.

cznego pisma „N ow y Dziennik" wybuchł wczoraj 
stragt pracowników redakcyjnych na tle żądań
ekonomicznych. „Nowy- Dziennik" w yszed ł dzi­
siaj w zmniejszonych rozmiarach

Połączenie isk rewe Europy
z Ameryką b!bkie zrealizowania.

Londyn,. 16. lutego.
(Tcl. w ł.) Delegat kompanii Marconiego o- 

św iadczył reprezentantowi „W eek ly  Pbpateh" 
że Anglią będzie niebawem połączoną z Ameryką 
telefonem bez drutu. Dodał nawet, że M cd W n o  
rozmawiał z  Kr,nada.

Sposób jest prosty: za 'pośrednictwem zw y ­
kłej centrali totógrafic/mej uzj-sk-uje się połączeń c 
ze stacyą telegrafu bez dlnflWf. Ona jest punktem 
wyjścia głosu. Z tamtej strony Ifnia 'est pofticzo-

»O S . GASZYŃSKI W YD ELEG O W AN Y  NA  
Śl A5K.

W ars®_ya, 18. lutego.
i  fe le f.) (O ) M inisterstwo spraw zagramłcz- na ęodcbiiiie ze stacyą telegrafu bez drutu, 

n j eh zwróciło się do posła Daszyńskiego z  proś- Z równą łatwością rnfżnft p rze lać  dziennie 
bą aby wyjechał na Śląsk CieszyńsKi 1 zbadał sy.- 20.000 stów, jak 5000, cena rozm ow y zależy od  
tuacyę wytw orzoną przez za r z ą d z e ń  komfsyt uży wanta nowego, spotibu przez publiczność, 
międzysojuszniczej. Prawdopodobnie koszt w yn iesie szylinga ta uu-

mm, „ ... . Pulę. Na razie trzeba jeszcze pokonać wicie for-
ARESZTOW ANIE GRUPY AG ITATO R Ó W  KO- matonńci międzyn-arodowych. Potem nic już r'/

M UNISTY CZNYCH
W arszawa, 18. lutego.

J (Te le f.) (G ) Anesz.vwa.no grupę komunistów, 
j u których znaleziono dowód że działali w- ścisłem 
jporoaumienhi z Rosyą i Niemcami dokąd w ysy ła li 
| rapórty a skąd otrzym ywali pieniądze. Ustalono,
że dotttd otrzymali T'>5 tysięcy marek.

SZPIEG PRUSKI UJĘTY W  KRAKOWIE.
Kraków, 18. lutego.

po lic ja  pewne podejrzane indywiduum, które o- 
i kazało się szpiegiem priuskim. Szpieg ter grasował
w  Krakowie i Galicyi wschodniej, Bliższe szczegó­
ły  będą podane po ukończeniu śledztwa.

będzie stało na przoszkudzw rozmowie obu pół
kul.

Po zamknięciu numeru.
Przesunięcie nauki szkolnej na godzinę ósraą.

Z Rady szkolnej krajowej komunikują co nastę 
ptije: Od 1. marca rozpoczynać się będzie nauka 
w e  wszystkich szkołacł. pubk-z,iych, podhgłych 
Radzie sakolnej krajowe! o godz. 8-meń rano

(Talef.) ( ( i )  Dzienniki notują, ze w czoraj « fe fe  ° . ^ » e g o  okóhńka- w  Łef sprawie, prócz ogłoszę-
v 'UW w  „Dzicnmku urzędówym  Rady ■.zJuLiej

krajowej nie będzie.
Ferye wielkanocne. Rada sakoilm krajows 

zarządziła, że ferye świąt W ietkiejnocy będs 
trw a ły  w  Galicj i zadiodn!eJ od 31 marca do 
kwietnia, .w  Galfcyj zaś wschodniej od 31. marca 
idb 14. kwietnia włącznie.

M A D E I l  ft W 5.
Specya llsta  chor Ib  skórnych i wen er cznych

Dr. MICHAŁ SALPETER
Sykstoska 17, ord. od 8 -9  i od 12 -& 20255

Dr. Adolf  ̂STERNSCHUSS
om orz ł  kam elaryę w Złoczowie. 20234

ZT K Ł A D  R O E N T  a E N O L C  G  C Z N Y

Dr. Jdzefa CHAM
asystenta uniwersytetu lwowskiego, 20230

L w ó w ,  P a ń s k a  1 1 8

[ni liitiii iniiliłaitl

K R W A W E  ROZRUCHY W H ÓD RUSINÓW
w ę g i e r s k i c h .

Wiejeń, 18. lutego.
(Tele i.) (G ) Z Httcfapestu donoszą, io  pa  ko?, 

ferencyi Rusinów madziarskich podsekretarz sta­
nu O utkafalw  podał ao wiadomości, tż w  olru- 
pacyi czeskiej Rusfni w ęgierscy cierpią straszny 
głód. Plrzysało tam wskuteik tego Jo krwawych 
rozruchów, przyczom wojsko użyło .broni i zra ­
n iło w iele osób. Rusin; w ysła ł! swoich delegatów 
do w ęgiersaego  Zgroim dzep ia  Naiodowego w  
Budajpeszcje a nie do Pragi.

Epidemia strajków*
STRAJK KOLEJARZA.

Kraków, 18. lutego.
(Tefef.) (O ) „Naprzód" donosi z Now ego Są­

cza, że wczoraj przed pofudojeni v,-jinichł strajk 
kolejarzy, k tóry objął warsztaty kolejowe, jak i 
służbę ruchu. Pow ód  do wybuchu strajku dał zu­
pełny brak cMebi i mąki. Minister aprowizacją' p. 
Chmieliński jeszcze 10 b. m. zaw iadomil posła 
Marka, że z W arszaw y wysłano 20 wag>nó\v 
mąk: dła ża k ow sk ie j d jr z k e j i  kolejowej. Mąka 
ta dotychczas nic nadeszła, wobec czego kolejarze 
7. Nowego Sącza rozpoczęli strajk. WsKUtek siraj- 

ikit w strzyitw iij' /ostał ruch towarowy i osobo-

Wiadomości giełdowe.
KURSA CIEŁDy WARSZAWSKIEJ.

Lwów. dnia I7.go lutogo 102J.
Ruble carskie (po 500) 
Ruble damskie ■,
Franki fr*ncusk;c 
Funty aterlingi 
Dolary amer.
Lei rumuńsHe 
Marki niemieckie 
Berlin 
i «ry i 
Lond''”

178— 175 - 178-50 
54-50 — —
11:09 

530— 523 —
11-15

162-- 
210 ' —  

182-— 
168 — 
Ij-40 

539 —

161*—

162-
l l -—

527*50
2750

KURSA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ.
250 -  245 -Ruble po 500 

‘ larki niemieckie 
Wyplata na BerFn 
Prajja
1 i p ił pre- Bar fc kraj. 
4 proc. KoL Bank kraj. 
Kom- Bbnku kraj. 
Marki niennieckia 
t , T. 1 f

223'— —

252-- —  -
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Z  P N I A
Lw ów , 18. lutego.

Rozlepione d'zi'ś na mieście plakaty obw  esz- 
czają mieszkańcom Lw ow a, że kino „W anda w y ­
świetla wspaniały dramat p. t. „Homoseksualizm".

•Ponieważ na tysiąc czyteln ików jeden albo 
dwóch mogą nie zrozumieć tego bąaź co bądź ob­
cego słowa, więc dyrekcya dobrze :by zrobiła u- 
ź j  wając w ięcej popularnego wyrażenia, względnie 
tytułu do tak bezcenmtgo utworu.

M ożeby czystości języka polskiego w  tym 
\vvpadku zechciała przypilnować... policya?

A

Od 1. ma. ca biiiety tramwajowe zostaną pod­
wyższone na 1 kor. 50 hal. i na 2 kor. z przesiadką.

Ponieważ korony dziś lub jiut.ro znikną z obie­
gu, w ięc za bilet trzeba będzie płacić 1 markę 
05 ienigów.

O tych 05 fen. będą się w  regule działy e- 
gipskie awantury w  tramwaju. Ale mniejsza o nie. 
Właśnie tych 05 fen. uratuje gminę od bankrn-

*
Pewne pismo polna, z ub. czwartku przynosi 

diość n iezwykłą wiadomość o założeniu „Porodni 
dla kolonii polskiej w  Wiedniu".

Z początku ogarnia zdumienie,, dlaczego kolo­
nia .polska w  Wiedniu jest taką płodną, że aż w ła­
snej porodni potrzebuje.

Dopiero z dalszego ciągu artykułu wynika, że 
założono tam, poradnię —  a nie poco dni ę!

Ale w  dzisiejszych' czasach i dla pewnej łoarę-. 
gory i ludzi poradnia czy porodnia. . . to wsio rybal

*
Natomiast w  pewnem piśmie poł. z  17 bm. o- 

głasza jakiś „m aturzysta", że ożeń' ę z panną, 
nawet „brzydką i ułomną, byle miała znaczniejszy 
posag".

A zatem —  kaleki do szeregu i (jak to mówią) 
Fisoh auf den Tisch!

*
Pierwszemu fleciście teatralnej orkiestry grozi 

wyrzucenie na bruk. Mianowicie rachunkowy dy­
rektor teatru już dl w a razy  wyłapał go  na tern, 
jak nie grał na swoim fle -1*. choć inn członkowie 
orkiestry grali.

Biedny artysta tfómaozył dyrektorowi, że z 
partytury i z instnmmentacyi tak wynikało że nie 
miał nic do grania. Sfużbiisty dyrektor upiera się 
p rzy  tern, że  kto pobiera gaże, ten musi ciągle 
grać.

Teraz przed ostateczną dy.misyą flecista ratuje 
się w  ten sposób, te  —  c zy  mu trzeba lub nie 
trzeba —  flet ciągle trzym a wi gębie.

*
Na ulicy Akademickiej.
Żona (w oła  do oddalającego się ze sklepu 

m ęża ): A  przyśłili tu choć parę szynOk. Goście tak 
się o  nie proszą!

M ąż: Tera chcesz szynki sprzedawać? A czy  
ty  w isz, że na W ielkanoc kulo szynki w&ńdlzie na 
100 koron! Jaka madra! A le w  lecie kciałabyś je­
chać do Franzcnsbamu, co?

*
Wspomniany powyżej dyrektor rachunkowy 

teatru p. T. przeglądając stare plakaty operowe 
trafia na „Mannu".

Biegnie zatem do kierownika opery l wola:
—  Panie, jest bomba! Grajmy „Manru", autor 

■‘akie się nazywa Paderewski.
St. Pożarowskl.

K R O NIK A
Repertuar Teatru mlejsMegs.
Wr środę, 18. lutego o godż. 7-mej w ieczór 

po raz 2-gi „Asystent", kom. w  3 akt. G. Zapol­
skiej, w  meztrrr-niaTiej obsadzie.

W e  czw artek, 19. lutego o godz. 7-mej w iecz. 
po raz 3-ci „Eros i Psyche", opera w 5 aktach L. 
Różyckiego w  niezmienionej obsadzie,

Repc-tuar Teatru wodewilowego.
(gmach ul. Ossolińskich 10.).

(Bilety wcześniej w  perfumeryi Stoińskiego 
ul. Legionów 1. 1). 2039

Środą, 18 lutego o godz. 7.30 w ieczoi przed- 
ttawieniie składane z współudziałem członków 
„Młode! scenv“  na cel dobroczynny,

1 D  ■

Repertuar teatru llt-art. „Czwórka** w  uui 
„Caśfiio de Paris“ (ul. Rejtana 3).

Program XIV. od poniedziałsu 9-po lutego 
1920 codzL nne o godz. 8 mej wieczór. Gościnne 
występy R. Gierasieńskiego! Część Koncertowa 
„ Kłopoty Pana Piezydenta", rewi i w 2 częściach 
pióra „K i-Zbi“ z udziałem całego zespołu.

W  i edzielę 22 lutego o godz. 4-tej popoł. 
po cenach zniżonych: Powtórzenie programu
XIII: Część koncertowe i „Serr Salomona Pome- 
ranza“ z R, Ci jasieńskim w roli tytułowej.

Bilety od 9— 5 w  składzie nut G. Seytarta (ul. 
Akademicka 0), a od godz. u-iej wieczorem przy 
kasie teatru. 2^

—o-
Repertuar scenki lit-art. „Wesoła W ydra",

(Pasaż Mikolascha) od 15— 23 lutego, dyrektor M. 
W ojtaszek. „Ś ledztwo", szkic W . O lszewskiego w  
1 odsłonie, w  głównych rolach Dwernicki i Neus- 
ser, .:Ja.k w  moskiewskim jarze", sceny cygań­
skie, w  solowych kreacycch W ojtaszek, Zielińska, 
Liijan, Brawuroff. Duet „Juipaj-Siupaj" o iaz go­
ścinny w ystęp Staruszkiewiicza, „Chłopczyk i 
dziewczynka", dyalog transformacyjny ze śpie­
wami i tańcami, wykonają W ojtaszek i Maseczka. 
„Dama w  czarnem", arlekinada w  jednym akcie B. 
Gronowskiego z Wojtaszkiem, Dwernickim, Luan, 
Neusserem i Justowiczem. Początek o g. 9 w ieczo 
rem. B ilety wcześniej do nabycia w  księgarni AKa 
diemickiej. W  niedzielę 29 bm. w sali SoKoła-Ma- 
c ierzy benefis Wojtaszka.

Generalny delegat rządu dr. K. Gałecki w y je ­
chał dziś w  towarzystw ie naćzelrka ur|P;du od­
budowy osiedli inż, Korasadowicza i radcy inż. 
Dujrno wicza w  sprawach urzędowych do Gorlic.

(ze t) Gen. Iwaszkiewicz prątektorrem baju. 
Dn :iaj 16 bm. odbył się w  Tarnopolu w  sali Sokola 
bal na dochód m iejscowego Koła T S L , kuóry dzię­
ki protektoratowi zwycięskiego gen. Iwaszkiew i­
cza skończył sio niebywalem powodzeniem' i za­
silił poważną kwotą kasę tej kresowej placówki 
oświatowej.

(s— i) Jeńey-Rushii we Włoszech. ,.Lidove 
Novin; ' donoszą. W  obozie jeńców  w  Cassino w y  
chodzą trzy ruskie czasopisma: „N ow i W isty", 
,.Po‘ones-yj“  i „Kasińskij Ukraineć". Ogółem znaj­
d u j się jeszcze w e W łoszech ponad 35.000 jeń­
ców  Rusinów, w  'tern kilka tysięcy oficerów  z ar­
mii a ustro-węgierskiej.

(s— i) Skutki zakazu wypieku ciastek nie dały 
na siebie długo czekać. O to pokąini piekarze i cu­
kiernicy niekoncesyonowani me robiąc sobie nic 
z  zakazu fabrykują na wielką skalę c ia s to , które 
następnie rozsprzedają do mleczarń, a nawet han- 
aluią nietrr po ulicach. Tak tedy bezsenno w y  ni za­
kazem ukarano aotkliwie płacących podatki kon- 
cesyonowanych cukierników, a uchylającym się z 
pod wszelkiej kontroli pokątnym pracowniom, w y  
rabiającym ciastka, dmoźhwiono kolosalne zyski, 
ciągnięte z  paskarskiego handlui ciastami,, sprze­
dawanemu Po horendalnycii cenach.

(ze t) Ile kosztuje gwoździk w e Lwowie? Za 
kwiatek gwoździka żądają obecnie nie mniej, ani 
więcej, jak tylko 35 kor. i zapewniają, że nie brak 
takich, k‘ó rzy  codziennie kupują gwoździki do 
butonierki. Cena wazomka fijołków alpejskich do- 
cncuzi na targu kw iatow ym  do 100 koron.

(.,:.,) Biedna Barbara —  ukradli jej świnię! 
Barbarze Martyniak w  Drohobyczu nie udało się 
wychowanie świń, gdy jedna z jej dorastających 
pociech zaczęła dochodzić do wieku dojrzewania, 
znalazł się namiętny brutal, który pewnej księży­
cowej nocy (z  11 na 12 lutego) dositał się na po­
dwórze domu Barbary Martyniak, w targnął do 
chlewika i w gw ałtow ny sposób uprowadził jego 
mieszkankę, ulubienicę biednej Barbary. Uwodzi­
ciel nieszczęśliwej świni, będąc widocznie zdania, 
że w  dzisiejszych ciężkich czasach nietylko w ie­
przowina, ale i drzewo opałowe jest ważnym  i cen 
jnym czynnikiem gospodarstwa domowego, zabrał 
również ze sobą pół fury drzewa opałowego, po­
czerń krępując uwiedzionej świni wolność kwiku 
(u ludzi nazywa się to wolność giiosu!) ściśnięciem 
ryja, zemknął w  niewiadomym kierunku. Policya 
miejska w Drohobyczu w drożyła  dochodzenie ce­
lem w ykrycia sprawcy kradzieży, ale 'bezskutecz­
nie. Policya iest nadal w toku poszukiwań, złodziej 
—  w  posiadaniu świni, a Barbara — w  rozpaczy.

(.,:.,) Czy każdy może młeć srebrną papiero­
śnicę? Mlkoła; Maćko, mieszkaniec Monaster Lisz

niańskich, przybył do Drohobycza i próbował to 
na Rynku sprzedać srebrną papierośnicę. Zauwa­
ży ł to żołn'er z policyi miejskiej, przyjrzał się u- 
ważnie Mikołajowi Maćce i zaopiniował, że ten 
nie wygląda na człowieko, mogącego posiadać 
srebrną papierośnicę. Istotnie, Mikołaj Maćko w y ­
glądał na człow ieka, 'który niely k o  srebrnej pa­
pierośnicy, ale nawet szczotki, grzebienia i myd'a 
nie używa. W obec tego papierośnicę odebrano, 
zdeponowano ją w inspektoracie policyi, Mikoła­
jowi Maćce zaś polecono przjn .eść poświadcze­
nie z gminy, że papierośnica srebrna istotnie jest 
jego własnością.

(— ) Znikły bez śladu. W czoraj przed połu- 
dniieim w  Banku przem ysłow ym  podczas podpi­
sywania pożyczk i w o jtM e j skraidzłcmo Stefano­
w i hr. Badeniemu 8 banknotów po 10.000 kor. I 
choć kradzież poszkodowany w czas spostrzegł i 
natychmiast zarządzono wszelkie środki ostroż­
ności, by nikt z obecnych w  Banku nie mógł się 
'wydalić, mimo to osobista rew izya  dokonana na 
obecnych przez urzędników policyi nie dała wcale 
pomyślnego wyroku. Ośmćzlesiąt tysięcy koren, 
o ile ich nie zayorr wał p in hrabia w  domu, zinkły  
bez śladu.

(— ) Nareszcie: Aa sprzedaż i nabywanie kra­
dzionych rzeczy zamknięto w czora j w aresztach 
policyjnych M aryę Nawlokę. Nadmienić tu w ypa­
da, że ostatnimi czasy we L w ow ie  co raz w ięcej 
•szumowin podmiej^iweh zajmuje się pokątnym 
handlem ? to handlem kradzionych rzeczy. Mandlel 
ten uiszczony przez pol-i-cyę na placach publicz­
nych uprawiają handlerze roznosząc swói towar 
po demach

(— ) Kradzieże. Antoninie Sohloss i Pelagii 
iPomiCiiue, zamieszkałym przy  ul. Piekarskiej 1. 17 
skradziono -wczoraj z zamkniętego mieszkania 
garderobę, wartości1 1100 kor. —  Fodczas crnyife- 
w ej nieobecności w e  L w ow ie  inżyniera M ieczy­
sława Zielńskiego, zamieszkałego przy ul. Leona 
Sapiehy 1. 15, włafnali się do jego  mieszkania zło­
dziei e i skradli garderobę oraz srebro stołowe na 
12 osób, wyrządzając szkodę 50.060 kor.

(— ) Nieudiale włamanie.. Adolfa Fimibrucha, któ­
ry z 2 kolegami usiłował włam ać się w czoraj do 
sklepu przy ul. K rzyw e j przytrzym ano .na gorą­
cym  uczynku i oddano w  ręce pełcyi. T ow arzy­
szom Einbirucha, k tóry nazwiska ich narazie nie 
chce zapodać, ndjató się zbiedz.

(— ) Nieszczęśliwe wypadki wskutek nieostro­
żnej jazdv. W  ulicy Janowskiej szofer Johnsohn, 
jadąc nieostrożnie zaczepił automobilem o wóz 
magistracki ze śmieciem, na którym siedzieli robo­
tnicy magistraccy 52-letni Szymon Maianiuk i 72- 
letni Stanisław Huk. Wskutek nagłego wstrząśnię­
t a  robotnicy spadli z wozu i ciężko się potłukli. —  
—  Robotnika gazowni 26-letniego Antoniego Roja 
chał w czora j automobil nr. 6014 na 8-letnicgo Cha­
na bruk i doznał ciężkiego potłuczenia ciata. —  Na 
rogu ulicy Kazim ierzowskiej i Rzeźnickiej naje- 
cał wczoraj automobil nr. 6014 na 8-letniego Cha­
bra Bahrera Potrącony chłopiec upadł na bruk i 
ciężko się zranił w głowę. —  Tem  sarnom' autem, 
które Bahrera potrąciło odw ieziono nieszczęśH-, 
w ą  ofiarę nieostrożnej jazdy do P->gotowia ratun­
kow ego i następnie szpitalika św. Zofii. —  W  po­
w yższych  wypadkach udzieliło pierwszej po nocy 
Pogotow ie ratunkowe.

(o r) Zawsze c l sami., niepoprawni! Już w szy­
stkie kasy w yp łac iły  sw ym  pracownikom doda­
tek kwartalny i podwyżkę do r-tacy, jeśU ni« całą 
za styczeń i luty, to przynajmniej zaliczkowo. 
A zatem w ładze w  uwzględnieniu ciężkich warun­
k ów  bytu pośpieszyły swemu personalowi z po­
mocą jak najrychlejszą. Tak postąpić nakazywał 
lim obowiązek ludzkości. Jednym tylko urzędni­
kom, funlkcyon arywszom f służbie szpitala po­
wszechnego w e L w ow ie  oraz w  zakładzie obłąka­
nych. w  Kulparkowie dotychczas nie wyasygno- 
wamo żadnego z pow yższych  dodatków. Dlaczego 
M inisterstwo zd ro w a  publicznego w W arszaw ie 
•alk waitią sprawę-, jak sprawa bytu swego per- 
sonalu traktuje „per nogam ", te g o  doprawdy po­
jąć n ie można. C zyż  w  tem Ministerstwie nie ma 
ludzi?..

(x) Nieszczęśliwe wypadki ze znalezionymi 
nabojami. W  Kiera,cy, powiat Gródek Jagielloński 
znaleźli chłopcy przedwczoraj w  polu ręczny gra- 
iiat-Nabojem - tym  bawili sF i podczas tego tiastą-
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pił wybuch. Sześciu chłopców zostało ranionych.
Z liczby tej dwóch jest bardzo ciężko ranionych 
i ich .przywieziono wczoraj do tut ej. szpitaia. 
Si-.dmnastoletui Bachryj ma urwaną rekę, dwuna­
stoletni zaś Maksym Piśko jest c.ężko ranny w  
«ło\vę i oczy. —  Z tej samej miejscowości p rzy­
wieziono wczoraj do szpitala Z9-leTnie?o Teodo­
ra Sroczaka, tkacza, który znaleziony w  polu gra­
nat używał do warsztatu tkackiego. iafco ciężarek. 
W czoraj sznurek z powodu ciężaru urwał się, a 
nabój, który upadł na podłogę wybuchł, raniąc cię­
żko Sroczaka 'w w g i.  S tojący ibliżej warsztatu 
robotnik został zabity na miejscu. W edle tw ierdze­
nia Sroczaka granat kilka razy już upadał na po­
dłogę z powoda urywania się sznurka, jednak ni­
gdy przedtem nie wybuchł. Ranionych z dwo.aca 
kolejowego do szpitaia przewiozło Pogotow ie ra­
tunkowe, bo lw ow scy dorożkarze za przewóz 
żinlali bajońskich sum

K O M U N IK A T ?

Wykłady pedagogiczne,, -urządzane staraniem 
Polskiego Muzeum Szkolnego w  poniedziałki, śro- 
uy i piątk' każdego tygodnia od goaz. 6—7 w  o uli 
Miejskiego Muzeum Przem yłsow cgo, ÓSufinjR. w  
dalszym ciągu następujące tem aty: 18 łwnt środa 
dr. W ładysław ' Hojnacki: „W ychow an ie fizyczne

m łodzieży aakolnoj, w  śwdertla nalnow szych daień
polskich władz". 20 bm. piątek ks-. prof. dr. Jan 
Gierrsniewski: „Kształceń.e charakteru". 23 bm. 
poniedziałek Wańczttra A lo jz y : „Szkoła i w ycho­
wanie nai Rusi do końca XV. stulecia" 25 bm. śro­
da prof. dr. Kazim ierz Sośnicki: „Psvchrdcgia li­
czenia się". 21 bm, piątek ks. .prof. dr. Jan Ciem­
nie wski: .Kształcenie charakteru" (u, d.)

Dar Narodowy dla J. Piłsudskiego W  sprawie 
organizacyi zbhirki na Dar N. rodowy dla Naczel­
nika powstały komitety prowiucyonalnl w  nastę­
pujących miejscowościach: Kozienice: Drezes p.
W  lad. Witkowski. Kałuszyn: prezes pi hurm. A '-  
no‘id i-ubowicki. Ł ow ic z : Komitet tym czasowy. 
Białystok: Powstała szeroka organizacya pow ia­
towa. Przewodniczy' prezes Rady miejskłej p. Fi- 
J'po\wcz. Chrobesz gm. Piuczowsłki po w .: prezes 
wójt gminy. Kielce: Komitet tym czasowy. Jińów  
Lubelski: prezes p. starosta M. Sienicki.

Słynną orkiestra włościańska fsyłnłonkzna) 
K- 1 St. Namysłowskich, w tryumfalnym swym  po­
chodzie po ziemiach zjednoczonej iPołskii, przybę­
dzie także do LwAfcftj na j %va w ystępy. W yborny 
ten zespół symftmicziiy (jed j ny dzisiaj wr Pc-lsce), 
liczący obecnie 46 członków znakomicie wyszko­
lonych, istnieje już od roku 1872. Ostatnie w ystępy 
jego w  maj poważniejszych centrach muzycznych 
zjednały mu Tctzgłos i uznanie ogromne. 'W iado­

mość o przyjeździe „Namysłowiaków" do Lwowa
!obudzi rz=scz naturalna i u nas zainteresowanie o-
gólne i radość wszystkich sfer muzykalny cli.

Z  sali sądowe} D- 0. G .
O SPRZENIEWIERZENIE WŁASNOŚCI 

WOJSKOWEJ.
Lw ów , 18. lutego 

(ze t ) W czoraj przesłuchany też został wspól- 
cksarżoiry sierżant Koerber- „C iek aw y " to 0 *0- 
birk. występował bowiem za iów no w służbie, 
jak też poza służbą pod różnymi nazwiskami przy- 
bn-ucmi, a niawct pod..wał się niejednokrotnie /u 
żyda-neofitę, jakkolwiek1 by4o' tc1 nieprawdą.

Winę z siebie zwalił oczyw iście na sw ego 
przełożonego, a obecnie wspóiosłkarżo-nicgo prtfA 
Witkowskiego', którego rozkazów  był tylko śle- 
r im  wykonawcą. P rzy  konfrontacji oskarżeni 
obciążali Wę wzajemnie.

W obec tego, z ;  orzeczenie znawców-psyciiiu- 
tów dra DediianowsEiego r doc. dra Rothfelda o- 
rzekło o  anormalnym stanie umiysłowym osk. por. 
W itkowskiego i postanowił trybunał n.a wniosek 
ob ry ty  poddać osk. W tkowskiegu dokładnej ob- 
serwacyr w  szpitala i odroczył i ozpraw ę na czai 
•nieoznaczony bliżej.

P A B C E Ł A C Y
Na m ocy upoważnienia G. U. Z. w W arszawie z dnia 31. pażdziedrnika 1919 r. L. 90ó7, parceluje Wydział 

parcelacyjny Ziemskiego Banku kredytowego we Lwowie majątki ziemskie bez osobnego zezwolenia U. Z. 
Potrzebującym  pomocy parcelantom udzie a Ziem ski Bank kredytowy pożyczek hipotecznych spłacalnych w 10 -ciu 
lub 1 fjjfctu latach. —  Umowy zawiera i wyjaśniefi udziela: Wydział parcelacyjny Ziemskiego Banku kredytowego 
(Sp ółka rolnicza, Lwów ul. 3 -g o  M aja I. 1 2 , mezanin, M. schody) w godzinach od 9-tej do i-sze j przed południem 
i od 4-te j do 7-mei po południu 19735

N A U K A  1 W Y C H O W A N I !  1
M lecz tm ia  z pomieszkaniem i z  koncesyą, z po w ,du 1 

wyja du . aruz do odstąpienia, jabłonowskich 4. 20236 J

Poszu ku je  sią ria wieś instruktora dla r '[opca z III. kl. 
gimnazyalnej. Zgłoszenia: Siorzyńslci U ror.p . Podbuż 
ad Sambor. 29232

Sc! rtki i dwie lsdy mahoniowe zaraz do sprzedania. 
W iadomość w  biurze dzienników Sokołowskiego. Ja­
giellońska 1 7. 20249

Mc ble rć żne, dywan amyrnerski, gramofon — sprzedaje i 
sklep, Sapiehy 28. 2012)

S k rzyn ie  używane, duże, lekkie, kupuje stale f»bryK_ tu- J 
tek, Potockiego 55. 20! 63

Uczę języka francuskiego, niem ieckiego i g ry na forte­
pianie. Bema 10 parter na lewo. 20244

Kurs zaoawkarstwa weluianego oa 15. stycznia Jo 15. 
marca odbywać si<? będzie w  Lidze Pom ocy przemy 
slowej we Lwowie. Liga P. p. u -ząd ił* w  ostatnim 
roku 4 kursy ozdób na drzewko w  Krakowie, oraz kurs 
kroju i szycia w Jarosławiu. Przew idziany iest szereg 
kursów na prowincyi. Towarzystwa Po mocy przemy­
słowej, zamierzające urządzić kurs, prosi Liga Pomccy 
przemysłowej o  zgłoszenie się w  B.urze Iwowskiem — 
ul. Pańska 11. 20139

Tokarnie używane i no w .  poleca „Pilot*, Lw ów , Ba* 
torego 4. 20170

M aszyny do pisania pnscukuje i płaci najwyższe ceny 
pg .^Filatelista*, Lwów, Kościuszki 1. 20281

Nasienia cebuli holenderskiej sprzedaje firma J, 
Spett pi. Jura 6. 20282

|  P O S A D Y  IP R A C 3  |
K ilk a  kamienic i w ille mam do sprzedania, równ<eż po­

szukują mit czkania z 3 pokoi. W iadomość: Giun- 
wa'dzka 1, Preyer cd 1—3, 20280

Carzą 1 dóbr Jaworów, poszukuje rządcy od 1 kwietnia 
b. r. Zgłoszenia z odpisami świadectw, nieuwzglądnio- 
ne zostaną bez odpowiedzi. \  20224 .*| M IE S Z K A N IA . L D K A U ,  S X L S P f  |

Dgrodllika poszukują Zarząd dóbr Latacz, zgłoszenia o- 
soListe do dnia 24 lutego, Lwów, H otel Ge >rgea,
nr. 97. 29231

.

Poszukuję w  śródmieściu pokoju skromnie umebiowa- 
nego, osobne wejście. Zdłoazonia do A.dministrac\’i 
poa „A . B.* 202J5

Bilans [Sta. z wieloletnią praktyką, spt~ya’ ista w  ucha, 
teryi fabrycznej, rutynowany korespondent polsko-nie­
miecki z uniwersyteckiem wy' szta'ceniem, obecnie na­
czelny buchalter poważnego Tow . Akc. zmień łby po­
sadą. Reflektuje tylko na stanowisko kierujące w e 
wiąkszem przedsiębiorstwie fabrycznem i wysoką płacą.. 

. Podejmuje sią też zakładania, uporządkowania i rcw>- 
zyi ksiąg, rp< rządzenia bilansów w  godzinach nepołn- 

. dniow _  głoszenia nieano.umowe „od  „Ryczałt* do 
Administracyi za okazaniem kwitu inseratowego. 20237

Wynajmę pokój z kuchnią lub dwa pokoje w  parterze* 
w śródmieściu, ua lokal sklepowy. W irdoiność w  Adin- 
pod „Żysk*. 20193

1  ROZMMTa |
D r. Z o f ij W opper, sekund, szpitala powszechnego, or* 

dynuie w  chorobach skórnych i wenerycznych, wyłą­
cznie dla kobiet. Janowska 26, od 2— 4 Kosmetyka le­
karska. -0012O grodn ik a  k iwalera, poszukuje san «  dóbi Żydaczow, 

poczta w  miejscu. 19981 Kornacki damskie —  korki —  Lwów, Ormiańska 11 12.
20071Va“.z.nista z praktyką, potrzebny dla parowego tartaKU 

dwugatrowego z motorem benzynowym i elektiyką. 
O ferty odpowiednio udokumentowane pod adresem: 
'zydor Landau, Stanisławów, Sobieskiego 11. 20274

Sposobnofć dla Pa A l Z nadchodzącym sezonem w io­
sennym wykonują suknie, kostynmy, płaszcze, po nader 
nizkiuh cenach dla prot-rincyi wyKonuje w  ciągu 48 go­
dzin Józef Flick. Lwów, Blacharska 20, IL p. 29270

|  K U P N O ,  S P R Z E D A Ż , Z A M I U N A  g j D ni t 6 lutego b. r. akradahm > mi por-fel zawierający 
dokumenta wojskowe i inne na nazwisko Władysław 
Balicki, przeto ostrzegam przed posiadaczem. 20285Urządzenie kilku pokoi, suknia żałobna, ostyuzr- zrr- 

ny do sprzedania. Szym onowiczów 9, boczna Listo­
pada. 20227 Pracownia dla wypraw ślubnych i bielizny wszelkiego 

rodzaju, starannej roboty, dostatecznej wieoenskiej 
miajy „K  il oa* Kcperi ika 12. 20257W illa  16 ubikacyi do sprzedania. Szym onowiczów 1. 9j 

boczna LiztopaJa. 20223

nil Zwyczajne ffialir Iputnile

Towarz akcyjnego w Lwowie
(p rz ed tem  Galicyjskiego Zl.mrk.rgi Barku Kredy

tjw eg  ; To w. akc. we Lwowie) 
odbądzie sic w  aśtuiic, dnia 20 marca 192S r o  godz. 
5 po pot. w  lok&Ju Banku, przy ul. Trzeciego Maja 1. 5- 

z następującym porządkiem obrad :
1. Sprawozdanie z ezynnóści Banku ta r. 1919.
0 Sprawozdanie Rady zpwhdowczej o zamknięciu ra* 

chifhków za ć łieś if ry  roi: administracyjny.
3. Wnioski Rady Ławiadowczej w przedmiocie rozdziału

czystego zysku.
4. Podwyższenie kapitału akcyj.iege Banki
5. W ybór 3 członków. Rady zaw iasowo-*! w  miejsca W1

losowanych fS 33 jtatuiu).

Pp. Akcyunaryusze, chcąc. > wziąć uuaiał w pow j ższei 
Wal .om Zgromadzeniu, winni złożyć iw r  ak<ye najpó­
źniej do 5 marca b. r. w kasie Banku we Lw cw ir wzglę­

dnie w  Oddziałach w  Krakowie iub w Lublinie.
W e Lwowie, 17 lutego 1920.

Kada Zawiadowcza 
Ziemskiego Banku Kredytowego 

20268 Towarzystwu akcyjn. we Lwowie

ODCISKI, brodawki i skóro zgri‘ h; tłą na po­
deszwach bezpowrotnie i IJR  b. iu usuw*

, K  L A W I C L i "
yróh Farmac. L* bor. P . K ow a lsk i. Dostać 

można y a; tece Ettingeru i w c wszystkich 
składach aptecznych i aptekach. 18224

D A J E  p i e n i ą d z
W Y D A N Y  N A  R E K L A M Ę

« • 
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poleca obiady w abonamencie po bajecznie nizkich c. nach. —  Po teatrze 
gorąca kuchnia, w każdej porze dnia kawa, herbata, mleko i czekolada. 
Usługa skrzętna i rzetelna. O liczne odwiedziny upr-sza ZA R ZĄ D . 20210

A r a
ze s ta l o tw a r ty  d r  la 10.  latefia 
p r z9 p ła c a  H A R Y A C K I H  I .  4.

(H o te l E u ro p e js k i). 20091
W W Y R O B  KRAJOWY!'

i Ł AIDA 9 9

TUTKI I BIBUŁKI tYGAfcfcT
I NAJPRZ.DNI5JSZE4 PRZB9 WOJEN. JA K O itl

Kupie natychmiast
'comoletne maszynowe urządzerie S T O L A R N I ,  
M O T O R  R O  N Y o  sile 4 0 *5 9  H P I  G A T E r ł.

Zgłoszenia do biura Sokołowskiego pod
.S t o la r n i a " .  20191

KAŻDY FAbACZ MUSI PRZYZNAĆ, 
ŻE TUTKI I BIBUŁKI CYBRRETOWE

m i i  mi i ELfMiii
J.WANDERZR
Kraków, ul. Zyblikiewicza 11 a

poleca do natychmiastowej dostawy z działu 
elektrotechnicznego : 

żar iwki et. (25 i 69 W olt), plecionkę cynkową 
i płyty fibrow? woj. lecz bardzo trwałe.

Z działu technicznego: 
pty-ł gumowe z wkł.. płyty „Salamander*, 
sznur asbestowy, weże konopne Nr. 6., gum owe 
z wkł. 3/8S iIemand-r to.zki szmirg . •'e „R.ip- 
pcld* ,asvl do pas<J--v (Rien enn .chs) przet*w. 
kr^taki spir. aparaty do wodewskazc .ry&- 

Klingera (kompletne). .021)

hańb w Mś pi kMm ttpota
poszukuje 1 samodzielnego buchaltera.bilan- 
sisty, z dłuższą praktyką i znajomością buchal- 
ieryi fabrycznej i 1 saldo-kontystę, z dłuższą 
praktyką fabryczną. Ułatwienia aprowizacyjne i 
mieszkanie zapewnione. Zgłoszenia pod .Fabry­
ka 1920* do Biura „Ruch", Kraków, ul. Szcze­

pańska 1. 9. *9937

Za słoto, brylanty,
srebro, dyamenty i złote ZEGARKI
H F  płaci najsumienniej
-E T . G u t t e r m  a n ,  Sykstuska 14.

20142

K »

f l SOLAII
S A  N A J L E P S Z E .

U

K I

KOLPORTERÓW
do roznoszenia gaiei ^oszukują <h 

natychmiast.
Zgłoszenia do Administracyi .Gazety Wie­

czornej, Sokoła 4.

m  Tunni kas,
wagi, maszynki do strzyżenia koni, teczki 
drewniane i żelazne, piły we wszystkich 

gatunkach poleca 19971

M. KIERSKI
L W Ó W ,  P A S A Ż  M 8 K O L A S C N A .

= W  A G i . E
DECYMALITE 3 ,'R A S O W E  

i  © t ó i i ł i i

L am py, L*i - *i9i  i ggrnuszNJ
e l e K t r  r c z i i e  19911

L  A  Y  A  R  K I  E L S A T R Y C ^ E  i B A T 1 R Y R
sprzalajo najltHhj Os-ta r F i l l S L E U

magazyn przyborów do ośmiel enia 
LWÓW, Syn. łuska I. 29 — ^lac Marj-BckI I. 4.

sili tsetuiezną
do prowadzenia gorzelni

przemysłowej i Rafineryi spisytusu poszukuje siq. zg ło ­
szenia pisemne pod .Gorzelnik* do Biura ogłoszeń Feli­

ksa Statlera Kraków, Grodzka 13 20261

SZKŁO OKIENNE
w ładunkach całowag no­

wych dostarcza 19752

ARTUR LOR"E
K ra k ó w ,  Starowiślna i 9.

W I E L K I  P R Z E M Y S Ł  w  B S A f l l K S I .  
Korzystny Interes dla kapitału polskiego-

Z  pośród nabytych przez nas z rąk niemieckich olbrzymich 
przedsiębiorstw przemysłowych, polecemy między in- na sorzedaż

H K E  SP11HGS9 HlEISEliO,
urządzoną na produkcyę do 12 tysięcy litrów alkoholu dziennie, 
przerabianego z tanich surowców, a mianowicie: trocin, melasy 
i t p. Przedsiębiorstwo, położone nad Wisłą, po jada własny 
port, wyładownię i olbrzymie zabudowania fabryczna.

Pozatem do s p r z e d a n i a :
Wielka fabryka d n ż lż y  sp iływ szyeh, —  Fabryka tektury 
daeiiowe] „Ternolll“ , —  Fabryka paszy sztuczne] z melasy: —  
Wielkie urządzenie da suszenia okapowych lub warzyw, 
W leU ls urządzenie młyńskie do wymlatu mąki i  plafkbw

kartoflanych.
Reflektanci zechcą zgłosić się do

Banku Związku S p a ł jH  Z a r o b k o w y c h ,
Oddział Bda.iSK, ffOlZHiarkt 18, lub ao Głównego Zarządu tego 

banku w Poznaniu. 20123

P R A W I E ,  N O W Y ,
NOWOCZEŚNIE URZĄDZONY

MŁYM automatyczny
DLA PRZEMIAŁU 4 WAGONÓW PSZE ­
NICY I 4 WAGON. ŻTTA  DZIENNIE.
TO?. PRZEM YSŁOW Y, SPICHLEEZE, 
DOMY ROBOTNICZE, 120 MORGÓW 
ZIEMI, S T A W Y  R S B N E ,  W I L L A
RAZEM DO SPRZEDANIA 20180

OKAZYJNIE

PION
Szczegółowych infęrmacyi udzieli 
w godzinach konfer. między 2—4

PRZEDSIĘBIORSTWO TECH. HAND

LWÓW. LWOUfóKA 48.

Tabsls rozliiBzeil tai na mai i iMiie 18601-1 d o  n a b r c i ó  w  d r u h a m i

tan . JAEGERA LA m islii 133
Drukiem Spółki drukarskie] ..Prasr4 ul. SoKota 4 Redaktor naczelny Dr. ROGER BATTAGLIA.
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